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D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z kończącym się czw artym  kw arta łem  przypom inam y, iż p renum era ta  ćw ierćroczna dla tu te jszych czy te ln ików  w ynosi  1 Tal. 18 f  sgr.; d la  

zam iejscowych zaś 2 Tal .  —- Zamiejscowi czyte ln icy  odbierać  będą za tę cenę c o d z i e n n i e  w ychodzącą gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  
P o c z t o w y c h  w  c a > e j  M o n a r c h i i .  —  Prenum era ta  egzem plarza na pap ierze  kaucel la ry jnym  wynosi 15 sgr. ćw ierćrocznie więcej od  pow yższe j  
c e n y .  —  Nie naszą będzie w iną, jeżeli dla późniejszego zamówienia w  ciągu bieżącego kwarta łu , poprzedza jące  num era  n ie b ęd ą  m ogły  b y ć  przesłane .  
 Poznań , dm a 23. G rudn ia  1817. Mocpedycya G azet W, D ekera  i Spółki,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  9. Grudnia. — U s t a w a  p r z e c h o d n i a  do  k o d e x u  
k a r  g ł ó w n y c h  i p o p r a w c z y c h .  (Dokończenie.)

O d d z i a ł  II. R o z p o r z  ą d z e n i a  s z c z e g ó l n e  co  d o  p r z e s t ę p s t w  
i w y k r o c z e ń  w r z ą d o w e j  l u b  i n n e j  p u b l i c z n e j  s ł u ż b i e

p o p e ł n i o n y c h .
Art. 68- Sędziowie pokoju w wydziale pojednawczym , podsędkowie 

w  wydziale spornym , hypotycznym i policyjnym, w ykonyw ają  prawa 
miejscowego naczelnika. Pisarzowi wszakże sędzia pokoju, temuż pisarzowi 
i podpisarzowi podsędek, przestrogi tylko lub napomnienia dać są mocni.
A r t .  6 9 .  Z  p o m i ę d z y  k a r  w  u w a d z e ,  d o  7 2  ar t .  k o d e k s u  w y m i e n i o n y c h ; 
napomnienie, naganę, areszt do siedmiu dni ,  niemniej kary  porządkowe, 
w  powyższym 37 art. powołane wymierzają bez formalnego sądowego po­
stępowaniu za przestępstwa i wykroczenia w służbie popełnione; na obroń­
ców sąd przy którym sa mianowani lub naczelnik tegoż, tudzież sąd w yro ­
kować mający względem sprawy, w której się dopuścili uchybienia lub na­
czelnik tegoż, a jeżeli sprawa przychodzi pod rozpoznanie jednego z w ar­
szawskich departamentów rządzącego senatu, tenże departament, lub jego 
naczelny prokurator. Na pisarzy aktowych, na rejentów przy trybunałach 
i okręgowych, trybunał cywilny właściwy, lub prezes tegoż. Na komorni­
k ów  i sąd przy którym zostają lub tegoż prokurator,  co do woźnych nadto 
prezes sądu. Rejentom okręgowym przestrogi i napomnienia udzielać także 
może miejscowy podsędek, na pisarzy zaś aktowych mianowanych przez 
radę administracyjną w czynnościach niezawisłych od trybunałów , wszelkie 
w  pierwszym ustępie niniejszego artyk. wymienione kary, wymierza sąd 
apellacyjny lub prezes tegoż. Art. 7 0 ,  W  powyższym przypadku 61 art. 
objętym prawo zastrzeżone tymże artyk. władzy wyższej,  służy nie tylko 
w yższym instancyoin lecz i komisyi rządowej sprawiedliwości lub dyrekto- 
wi głównemu prezydującemu, co do członków i urzędnizów sądów , oraz 
wszelkich osób przy tychże zostających, samemu zaś dyrektorowi prezydu- 
jącym u w komissyi rząpowej sprawiedliwości, co do urzędników należących 
do składu kancellaryi i archiwów warszawskich departamentów rządzącego 
senatu, niemniej innych osób w niższej służbie przy tychże departamentach 
W id u ją c y c h  się w przypadkach, w których według powyższego 65 artyk. 
p raw a bezpośreduiej zawierzchności naczelni prokuratorowie wykonywają. 
T o z  samo prawo służy władzy wyższćj od komissyi rządowej sprawiedliwości. 
Art. 71 . Zażalenia na postanowienia sądów albo ich naczelników lub pro­
kuratorów , wymierzając kary powołane w powyższym 5 8  artyk. lub kary 
porządkowe, w  artyk. 37 wzmiankowane nie będą zanoszone do wyższych 
instancyi, lecz do komissyi rządowej sprawiedliwości lub prezydującego 
w  niej dyrektora głównego; a na takież postanowienia naczeluych prokura­
torów  do tegoż prokuratora głównego. Komissya rządowa sprawiedliwości 
i  prezydujący w  niej dyrektor główny, mogą w  skutek zaniesionych do 
nich zażaleń zmienić zaskarżone postanowienia. Art. 72. Oddawanie pod 
sąd karny urzędoików wydziału sprawiedliwości,  w sądzeniu spraw głosu 
stanowczego niemających pisarzy aktowych, rejentów, obrońców i komor­
ników, oraz wszelkich innych osób do tegoż wydziału należących za prze 
stępstwa i wykroczenia służbowe pociągające kary, które nie mogą być 
•wymierzone bez sądowego postępowania, następuje w sposób najwyższym 
ukazem z dnia 21. Lipca 1844. roku  co do urzędników administracyjnych

przepisany. Art. 7 3 .  Dotychczasowe postępowanie w  sprawach karności 
(process dyscyplinarny) ogranicza się do urzędników, glos stanowczy ma­
jących w IX. i X. departamencie rządzącego senatu i we wszystkich sądach 
ze zmianą, źe w pomienionych sprawach wyroki i odwołania się obwiuioDych 
będą objawiane protokularnie. Art. 74- W  powyższych sprawach karności 
mogą być wymierzane wszelkie kary szczególne, za przestępstwa i w ykro­
czenia służbowe w art. 68 kodeksu zagrożone. Art. 75 . Jeśliby osoby 
w powyższym art- 7 3  powołane z osobami w  art. 7 2  wymienionemi pod 
łącznemi zostawały zarzutami, natenczas przeciw wszystkiem wytoczoną 
będzie sprawa karności. Art. 7 6 .  Spraw y karności rozpoczęte przed dniem 
1. Stycznia 1 8 4 8 .  roku w których do tego czasu niezapadły wyroki osta­
teczne lub prawomocne, będą konieczne według dotychczasowych zasad. 
Art. 77- Osoby w służbie cywilnej zostające, za przestępstwa lub w ykro­
czenia służbowe pod sąd oddane, sądzone będą przez senat rzą d zcy , ' albo 
też przez sąd apellacyjny lub sąd kryminalny w pierwszej instancyi. ’ Art. 
7 8 .  Sądzeni będą przez ogólne zebranie warszawskich departamentów 
rządzącego senatu: 1) członkowie rady administracyjnej, 2) senatorowie 
i członkowie senatu, 3 )  naczelni prokuratorowie.

Art. 79 .  Sądzeni będą przez X. departament rządzącego senatu w po­
większonym składzie: 1) Prezesi, vice-prezesi i inni naezelnicy władz, od 
komisyi rządowych niezawisłych. 2)  Członkowie komisyi rządowych, radz 
cy najwyższej izby obrachunkowej dyrektor Poczt ,  prezes dyrekcyi ubez­
pieczeń, prezes rady głównej opiekuńczej, prezesi konsystorza wyznań 
ewangelickich, dyrektor wydziału górnictwa i naczelnik administracyi okrę 
gu naukowego warszawskiego. 3 )  Gubernatorowie cywilni i prezydent mia­
sta W arszawy. 4 )  Prezes, vice-prezes i sędziowie sądu appellacyjnego, 
prezesi sądów kryminalnych i trybunałów cyw ilnych, prezydujący w pro- 
kura to ry i ,  pomocnicy naczelnych prokura torów  senatu, prokurator sądu 
appelacyjnego i referenci senatu. 5 )  Prezes komitetu towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego i prezes komitetu właścicieli listów zastawnych, oraz "pre­
zesi dyrekcyi głównej i szczegółowych tegoż towarzystwa. — Art. 80 .  S ą ­
dzeni będą przez sąd appellacyjny w pierwszej instancyi: 1) Spraw ujący  
urzędy VII. klasy, lub urzędy klas wyższych, w artykule poprzednim nie- 
wymienione. 2) Radzcy komitetu tow. kred. ziemskiego, radzcy komitetu 
właścicieli listów zastaw nych , jak  niemniej radzcy dyrekcyi głównej i dy ­
rekcyi szczegółowych tegoż towarzystwa. 3)  Sędziowie pokoju ,  sędziowie 
trybunału handlowego i radzcy handlowi banku. — Art. 81 . Sędziowie bę­
dą przez sąd kryminalny w pierwszej instancyi, wszyscy inni urzędnicy 
i osoby, w służbie zostające, w art. 7 8 ,  7 9  i 8 0  wymienione. — Art. 82  
W yprowadzenie śledztwa w sprawach powyższych należy do sądu który  
sądzić ma sprawę w pierwszej instancyi i dopełnione będzie pod dozorem 
tegoż sądu przez jednego, lub w przypadkach szczególnej potrzeby więcej 
członków, których w tym celu sąd takowy z grona sweg0 ]„(, z grona j e_ 
dnego z sądów sobie podwładnych Wyznaczy. _  Art. 83 .  Postanowienia, 
na osadzenie w domu badania obwinionych i inne wymagające kolegialnego 
rozstrzygnienia, wydaje sąd ,  wyrokow-ać mający w pierwszej instancyi. 
Od postanowień sądów kryminalnych lub sądu appellacyjnego, które roz­
porządziły, aby obwinieni w toku śledztwa z domu badań lub z wolności 
odpowiadali, służy odwołanie się: w pierwszym przypadku do sądu appella­
cyjnego , w drugim do X. departamentu rządzącego senatu. — Art. 84 . 
W  sprawach karnych o przestępstwa i wykroczenia służbowe, zagrożone 
karami głównemi lub karami poprawczemi, połączonemi z u tratą p raw  w  art.
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4 6  i 5 4  kodexu wymienionych, oraz karami wykluczenia ze służby i zło­
żenia z urzędu , niemniej w  sprawach karnos'ci o przestępstwa i wykrocze­
n ia ,  tćmi dwiema ostatniemi karami zagrożone, dozwolone są trzy instan- 
cy e ,  w y jąw sz y ,  gdyby spraw y takowe, przez senat rządzący lub sąd 
appellacyjny w pierwszej instancyi sądzone były. W e  wszystkich innych 
sprawach o przestępstwa i wykroczenia w służbie, tak karnych jako i kar­
ności, oraz w  sprawach karnos'ci, w których wyrzeczone będzie jedynie 
oddanie urzędnika pod sąd karny, dozwolone są dwie instancye, w yjąw szy  
gdyby  przez senat rządzący w  pierwszej instancyi sądzone były, —  Art. 
8 5 .  Odwołanie się od w yroków , wydanych w sprawach karnych i karno­
ści,  o przestępstwa i wykroczenia służbowe, założone być może przez 
obwinionego w  dniach piętnastu od ogłoszenia mu protokularnego wyroku, 
wraz z powodami, a przez prokuratora w trzech miesiącach, licząc od dnia 
złożenia mu wyroku. Za prezesa rady Państw a, (podpisał) hrabia Le-  
w a s z o w .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  d. 15 .  Grudnia. —  Kiedy na posiedzeniu sejmu walnego w d. 

i i .  Grudnnia obchodziło pytanie względem Neufchatelu, a mianowicie, 
czyłi ma być nałożona kara za nieprzysłanie kontyngensu w ludziach, pan 
Calame, poseł z kantonu neufchatelskiego os'wiadczył, że nie jest jego za­
miarem wracać na stare pytanie, tyczące się prawa do nałożenia podobnej 
kary, ani wszczynać materyi,  któreby mogły narobić chałasu. Zgadza on 
s ię ,  źe kanton neufchatelski stanąwszy przy  tein, iż kontyngensu zbrojnego 
nie pośle, przygotował się zarazem na wynagrodzenie za niedostawicnie; 
ponieważ tu  chodzi tylko o pieniądze, przeto mniemać należy, że jego kan­
ton nia będzie się tak bardzo szamotał ani opierał Atoli summa 3 0 0 ,0 0 0  
fr. zdaje mu się nieco za w ysoka, jako też termin wypłaty  do 20 . Grudnia 
za krótki;  pod tymi obudwoma względami musi się wprzód zapytać swego 
rządu. Poselstwo kantonu Aargau było tego zdania, że jego milicye w  za- 
robkowości przez exekucyą przeciw związkowi odrębnemu, straciły do 
8 0 0 , 0 0 0  fr., azatem na Neufchatel zbyt mało nałożono. Kanton miejskiej 
Bazylei nie chciał,  aby w  uchwale było powiedziane, »kara na pokutę«; 
nie ma też to być kara ,  lecz wynagrodzenie straty za niedostawienie woj­
ska. Żiirich żądał ,  aby do wniosku zrobiono dodatek, bo przecie może 
przyjść do tego, iż raz zabraknie takich, coby zostali okaleczonemi w boju, 
oraz wdów i sierót po poległych w o jskow ych , a wtedy złożony kapitał, 
nie miałby przeznaczenia. Trzeba powiedzieć, źe w tym razie wolno bę­
dzie sejmowi walnemu inaczej r o z p o r z ą d z i ć  k a p i t a łe m w m o w i e  będącym. 
Aargau powiada, że rannych było 2 2 2 ,  zabitych 40 ; może się okaże ta­
kich, co okaleczeją z ran z jakie 2 0  do 30- Po niejakich uwagach p rzy­
jęto  wniosek z dodatkiem przez Ziirich proponowanym.

W ielu  członkom sejmu walnego niepodobało się wcale, źe sprawa 
Neufchatelu została przez pieniądze załatwioną. Nalegali koniecznie, aby 
się wziąźć do exekucyi zbrojnej i umiarkowani o ledwie byli w stanie, po­
dobnemu żądaniu zapobiedz. Umiarkowani byliby przystali i na 1 5 0 ,0 0 0  
franków; żeby atoli uciszyć popieraczy exekucyi, trzeba było więcej w y ­
znaczyć.

W  naszóm mieście panuje święty pokój. Sejm walny wstrzymuje 
umyślnie swe czynności,  oczekując poselstw z kantonu, które należały do 
związku odrębnego. Powoli nazbierało się nie mało doniesień od repre­
zentantów konfederacyi rozesłanych po kantonach odrębnych; zewsząd do­
noszą o tworzeniu nowych rządów, uchwałach w duchu liberalnym, co za­
powiada, źe wkrótce reprezentanci wrócą do Bernu, a wojska okupacyjne 
zostaną rozpuszczonemu Kanton Uri jest  przecie najmniej oświeconym, 
a jednakże i w nim nie tylko wybrano rząd liberalny, ale uczyniono wnio­
sek ̂ względem przejrzenia konstytucyi kantonalnej, w celu zaprowadzenia 
zmian w  duchu liberalniejszym. Uroczyście wyrzeczono odstąpienie od 
związku odrębnego, a względem jezuitów miano ułożyć bardzo właściwy 
projekt. Kredyt na zapłacenie kosztów wojennych został otworzonym. 
Rząd tymczasowy postępuje bardzo stosownie do ce lu , jakkolwiek zdawało 
się , iż tam niepodobna będzie znaleźć zdatnych ludzi. Odbył on swe pier­
wsze posiedzenie i zajmował się radykalnym projektem konsty tucyi,  a gmina 
krajow a ma być znowu wkrótce zwołaną. Po tych czynnościach wstępnych 
reprezentanci konfederacyi zaczęli się znosić z rządem. Rząd oświadczył, 
że pierw szą ratę kosztów wkrótce do Bernu wyprawi.

Z kantonów odrębnych osadzonych siłą zbro jną ,  donoszą, że wojsko 
konfederacyje z upragnieniem oczekuje rozpuszczenia do domów, ponieważ 
zdaje się, źe kantony odrębne zapłacą na 20 .  Grudnia pierwszą ratę ko­
sztów, a reszta im opuszczoną zostanie: przeto łatwo być może, źe jeszcze 
przed nowym rokiem całe wojsko konfederacyjne zostanie rozpuszczonem. 
Stra tford  Canning bawi jeszcze ciągle w  Bernie, a o ile się dowiadujemy 
ze źródła warogodnego, nie spędza czasu na próżnow aniu , ale jak może 
pracuje ku zupełnemu pojednaniu umysłów z powodu dawnej kłótni roz­
dwojonych. Łatwo się domyślać, źe starania tego czcigodnego Anglika, 
nie przemijają także bez skutku. M ożna wspomnieć, źe na cześć Strat- 
forda Canninga będzie dana świetna uczta, do której mają należeć członkowie 
sejmu walnego i członkowie naczelnego rządu szwajcarskiego.

M ówią, źe pan Stratford Canning oddał nie no tę ,  ale pewne memo­
randum panu Ochsenbeinowi, które zawiera rady, jakich się rząd szwaj­

carski na przyszłość trzymać powinien. Ciekawość to obudzą, jaką drogę 
obierze kanton berneński. Jeżeli Bern z Ziirichem zachowają nadał swoją 
p rzy jaźń , to rządy Ochsenbeina, którego się tak obwiniono, albo którym 
straszyli Szwajcaryą jego nieprzyjaciele, pokażą się nadzwyczaj łagodnemi. 
Ultra radykaliści rozrzuceni po całej Szw ajcaryi,  chcieli wielkiej surowości 
przeciw zwyciężonym; zostali więc niejako pobici i powstają bardzo prze­
ciw Bemowi. Oczywiści Ochsenbein przyją ł system Dufoura.

L u c e r n a ,  dn. 14 .  Grudnia. — Wielka rada już odbyła wybory, 
które padły na samych radykalnych: Konserwatyści nie pokazują wpra­
wdzie oburzenia, ale też szemrać nieprzestają. Niebrali oni udziału przy  
wyborach, bo jak powiadają woleli przez odsunięcię się złożyć protestacyą
0 nadwerężanie wolności osobistćj. W edług  ich zdania, dopókąd prze- 
wodzcy ludu niemięszają się do głosowania i wyborów, tak długo trzeba 
uważać lud za złupiony z wszelkich praw i jest to nawet śmiesznością łud 
w tym położeniu rzeczy na w ybory zwoływać. Powiadają dalej ci pano­
wie, źe rada wielka, którą ma lud obierać została obraną, choć lud nie brał 
udziału przy  w yborach; że pomimo to ,  będzie ona robiła wszystko jako 
wielka rada. Kiedy na radość uskutecznionych wyborów wielkiej rady 
strzelano, nożownik Balmer został okaleczony przy wystrzale moździerza; 
konserwatyści nieźałują go wcale, bo był frajszerlerem , a jak  powiadają 
dopuszczał się szkaradnych bluźnierstw przy zwalaniu byłego rządu i w y­
pędzaniu jezuitów. Radykalni zaś cieszą się niezmiernie, że wszędzie na 
zgromadzeniach otrzymywali zwycięstwo; źe niepotrzebowali czynić żadnych 
między ludem zabiegów, źe lud w ypy tyw ał się, kto nalaży do radykalnych
1 chętnie na każdego z nich głosował. Teraz poobierano ludzi uboższych 
żyjących z pracy i przemysłu, aleć ci co się szczycą zupełną niezawisłością, 
co bez pracy się w y ży w ią ,  pospolicie na zabawach tylko życie spędzają, 
a z tej przyczyny jak nigdy niebyli, tak też z pewnością i niebędą naleźy- 
temi reprezentantami l u d u , ani jego położenia i interessów niesą w stanie 
poznać. Trzeba się spodziewać, źe u nas wkrótce popowstają rozmaite 
nowe tow arzystw a, które będą pracowały na rozsianie i wzmocnienie ra­
dykalizmu, pomiędzy ludem. Konserwatyści powstają na rząd tymczasowy 
szczególniej o to, źe przed Indem oskarża duchowieństwo i biskupa, jakoby 
się trudnili tylko poduszczaniem; ich zaś calem uchybieniem jest godna po­
szanowania w ytrwałość ,  a mianowicie, że nawet po upadku wytrwali p rzy  
dawnym systemacie, a nie porzucili go nikczemnie, jak wielu innych. Nie- 
poopuszczali duchowni swoich parafii w chaniebny sposób, jak  im to rząd 
tymczasowy z a r z u c a ,  ale tylko według obowiązku wyszli w p o l e ź  land- 
szturmem. Ci co wrócili i mają w Bogu nadzieję, że ich system wróci do 
Lucerny, są przez tenże rząd poczytywani za niespokojnych burzycieli. Tak  
tedy Lucerna przepełniona jest walką dwóch stronnictw, ale w alką, której 
wcale niewidać na powierzchni.

A l t o r f  ( K a n t o n  U r i ) ,  dn. 14 .  Gzudnia. — Wczoraj w Iłospenthal 
został przez wojsko poimany pan Muller kwatermistrz tutajszy i do naszego 
miasta przywieziony. Znaleziono u niego list pisany przez jego brata W in ­
centego do Siegwarta Mullera szwagra jego. W  liście tym są rady, aby 
Siegwart niebawił w Domodossoli, gdzie mógłby przez jakiego najemnego 
zbójcę być zgładzonym, ale żeby raczej jechał do W iednia, albo Paryża  
i starał się o siłę u obcych mocarstw przeciw swemu krajowi. Donosi mu, 
źe teraźniejszy rząd tylko łudzi się przychylnością ludu, atoli lud p rzyw ią­
zany do katolickiej religii, nienawidzi wojsk okupacyjnych. Lud wzdycha 
do wystąpienia mocarstw przeciw dwunastu despotycznym kantonom. K w a­
termistrz Muller już  został od inkwirenta przesłuchanym.

W ł o c h y .
R z y m  8. Grudnia. — Nie mamy tu żadnych pewnych wiadomości 

z Sycylii. Pogłoski obiegają rozmaite, jedne z drngimi sprzeczne i nie 
można żadnej w ierzyć, ponieważ nie mają wiarogodnego źródła ,  z którego 
płyną i pochodzą z Neapolu, gdzie równie mało wiedzą, podobnie jak  
u nas. Jest to skutek taktyki rządu neapolitańskiego. Billancia powiada 
że wojsko odparło lud palermitański od więzień, w których znajduje się 
mnóstwo więźniów politycznych (liczba ich w całem królestwie wynosi 
8 ,0 0 0 ) .  Książe Serradifalco i Rugiero Settimo uspokoili lud i podjęH się 
pośrednictwa pomiędzy nim a rządem. Jeneralny namiestnik Majo zezwolił 
naprzód na gw ardyą obywatelską, która i tak istnie w Sycylii pod nazwi­
skiem guardia urbana. —

Śmierć Silvaniego prezesa jednćj sekcyi w Konsulcie ,  bardzo zasmuciła 
mieszkańców naszej stolicy, Silvani był jednym deputow anym , który  po­
siadał cale zaufanie papieża. Mówią że Konsulta ma zamiar się rozwiązać, 
jeżeli rząd nie potwierdzi jawności w jej postępowaniu, a przynajmniej nie 
pozwoli na ogłoszenie jej postanowień. Dotąd jeszcze nie ukończyła swych 
narad nad regulaminem czynności swych. Sekcya finansowa uezyniła wnio­
sek do sekretaryatu stanu , ażeby sekcya prawna wypracowała projekt o 
urzędnikach, o reorganizacyi całej biurokracyi w administracyi, bo inaczĆj 
nie da się zaprowadzić porządek w ekonomii politycznej.

N e a p o l .  —  Gazette de France donosi według listów otrzymanych 
z Genui pod d. 7. Grudnia, źe nietylko w Sycylii ,  ale jeszcze w Neapolu 
wybuchło powszechne powstanie i król z rodziną był przymuszony szukać 
schronienia na morzu; tymczasem gazeta powszechna augsburgska u trzym u­
je  według listów w  prost z Palerma pod d. 6. Grudnia pisanych, źe mimo
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upow szechnionej wieści po w szystk ich  g a ze tac h , w  Sycyli i  nic  n adzw ycza j­
nego się nie w ydarzy ło . T ćm  mnićj zasługuje  na w iarę pogłoska o r e w o -  
lucy i  w  Neapolu i o ucieczce króla.

W e n e c y a  9- Grudnia. — W szys tk ie  przedm ioty  pok ram ach  tu te jszych  
k np eów , są  w  kolorach papieskich, lub mają na sobie w izerunek Piusa IX. 
W  Padw ie  p iętnastu  s tu den tó w  w y d aw a ło  okrzyk i w teatrze, na drugi dzień 
w zię to  ich jako  p ros tych  żo łn ierzy  do w ojska i od prow adzono  do Gracu. 
W  Mediolanie na rogach ulic zn a jd ow ały  się n ap isy  »niech żyje  Pius« (V iva 
P io ) ,  w szystk ie  te nap isy  kazała policya zamalować biało, a kiedy robo tn icy  
zajęci byli wybilaniem narożn ików , figlarze klepali ich i odbijali na plecach 
V iv a  P io  IX.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 11 . Grudnia.  —  R o sp ra w y  nad adressera wciąż t r w a ją  

w  senacie ,  ale nie obudzają  uwagi. M nóstw o p o p raw ek  wniesiono i o d rz u ­
c o n o , ,  długie m ow y miano i nic now ego nie powiedziano.

B y ły  re jen t hiszpański E sparte ro  pow róc ił  do M ad ry tu ,  uda się do k ró ­
low ej  a następnie zasiadać będzie w senacie.

R o z p ra w y  k ongresu  nad adresem zostały  zamkniętemi w sposób dość 
g w a ł to w n y .  N ajp rzód  pan Bermudez de C a s tro ,  b ra t  dzisiejszego posła 
h iszpańskiego przy  Rpltej meksykańskiej, zapy ta ł  pana Olozaga, czy w y r a ­
żenie jego »nędzni intryganci,* k tórego o spraw ach  meksykańskich mówiąc, 
u ż y ł ,  stosuje się do jego  brata. p an Olozaga nie chciał odpow iadać  na 
n iezręczną  m ow ę pana Bermudez. Nareszcie pow sta ł  pan Pidal, dla o b ro ny  
p ro je k tu  do adresu, a szczególniej dla oskarżenia ostatnich gabinetów  i r z u ­
cania obelg na s tronnic twa przeciwne. Z w ró c iw szy  na jprzód  pociski swego 
dow cip u  na pana Olozaga, o św iad czy ł ,  że summa 1 0 0 , 0 0 0  p ias trów  je s t  
tak  mało znaczącą, iż kongres nią zajmować się nie m oże; po w tó re ,  źe 
pó łn o cn o -am ery k a n ie  nie będą śmieli uderzyć  na w y sp ę  Kubę. Niechęć 
pom iędzy  rządem hiszpańskim i angielskim ju ż  została z a ła tw io n ą ,  a dziś 
w  a w y k ły  sposób s p r a w y  idą. N astępnie  pan Pidal rozw ija ł  sw e  opinie 
o polityce w e w n ę t rz n e j , jakiej Hiszpania t rzym ać się pow inna. Na po- 
przedniem  posiedzeniu ośw iadczył,  że walka s t ronn ic tw  jes t  pod s taw ą  rządu  
reprezentacyjnego. W  końcu  zaś rz ek ł :  »każdy rząd  koniecznie musi się 
t rzym ać  polityki oporu  (de  resistencia) niebacząc, k tó re  s tronn ic tw o  w ręk u  
go trzym a. T en  o pó r  w miarę napadu  się rozw ija .  Jeżeli napad na ulicy 
n a s tę p u je ,  opieramy się mu na ulicy. Jeżeli zaś knuje spiski w ukryciu , 
to  rząd  przeciw  niemu policyjną  d rogą  idzie. Jeżeli napadający  zniew ażają  
u s taw ę  zasadniczą ,  to i rząd ow i toż samo p raw o  służy . Ja sam jako  mi­
n is te r  t rzym ałem  się tej poli tyki o p o ru  i szczycę się tem.» Nakoniec
o ś w ia d c z a ł  p a n  P i d a l ,  źe  m ilczen ie  p a n a  O lozagi  o k a ta s t ro f ie ,  k tó ra  go
dotknęła  przed laty czterema dowodzi ty lko  przekonania  o winie.

P an  Olozaga zaw oła ł  w ó w czas :  » W  dniu  w  k tó rym  mnie w ezw ą  do
skreślenia his torj i przeszłości, pan Pidal dow ie się o skutkach żądania swego. 
Je ż e li  żąda, bym natychm ias t te objaśnienia złożył,  g o tó w  je s tem : K ilkuna­
s tu  depu tow anych  progresis tow skich  pow stało  w ów czas  z k rzy k iem :  »Nie 
lękam y się tych  objaśnień,« ale prezes izby uspokoił  pana Olozagę.

S ą d o w e  dochodzenie m o rd e rs tw a ,  spełnionego w pałacu królowej K r y ­
s ty n y ,  z wyższego rozkazu  w strzym anem  zostało. T akże  ś ledztw o z pana
L a  Riva w s t rzy m a n o ,  poniew aż nazwiska kilku znakom itych  osób w  tej
sp raw ie  b y ły  powikłanemi.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 15 .  Grudnia.  — R e v u e  d e s  d e u x  m o n d s ,  o rgan  mi­

nis teria lny  rozpraw ia  dziś obszernie o sp raw ach  szwajcarskich ze s tan ow i­
ska rządow ego , czyli inszemi s łow y , w yk łada  p rogram at poli tyki francuz- 
kiej p rzesz ły  i p rzyszły  względem Szw ajcary i .  Co do przyszłe j  polityki, 
p rogram at  bardzo ostrożnie p rzem aw ia ,  o przeszłej zaś obszernie i zręcznie. 
R e v u e  opoyviada, że rząd  francuzki na samym począ tku  zaw ikłań  szw a j­
carskich p rz y ją ł  za zasadę p raw o  n a rodów  z ro k u  1 8 1 5 .  i na sp ra w y  szw a j­
carskie ze stanowiska europejskiego się zapa tryw ał .  S ta ra ł  się przytem  
przekonać  w szystkie  mocarstwa w ielk ie ,  że s tanowisko to je s t  nader  szczę­
śliwie o b ran e ,  ale napotkał wiele trudności. W  W ie d n iu  żądano  śpiesznej 
» pew nej in te rw encyi zaporaocą b ro n i ,  ale rząd  francuzki opar ł  się temu,
(i tego dowiedzie w obec izb zgrom adzonych),  a n aw e t  nie chciał w  niej 
b rać  udziaiu j ponieważ gabinet naw et pozoru  u n ik a ,  aby  go nie posądzono 
o sprzy jan ie  reiigjjnemu lub politycznemu abso lu tyzm ow i.  Z  drugiej s t ro n y  
A n g lia ,  odległoścą zabezpieczona przed zabiegami rew olucy jnem i w  S zw a j­
c a r y i ,  pokazyw ała  widoczną odrazę do in te rw ency i zagranicznej w  sp ra ­
w ach  rzeczypospoli tćj helweckiej.  U da ło  się nakoniec usi łow aniom  naszego 
gab in e tu ,  te dw a przeciwieństwa w ychodzące z W ied n ia  i L o n d y n u ,  p o ­
godzić i sprowadzić  na drogę ś r e d n ią » zapomocą u k ład u  zaw artego  pomię­
d zy  pięciu mocarstwami wielkiemi. W e d łu g  opow iadania  tego dziennika 
n ie  G u iz o t ,  lecz Metternich w spiera ł  sprzym ierzę  odrębne. Zostaw iam y tę 
k w e s ty ą  do rozw iązan ia  austryackiemu dostrzegaczowi. R e v u e  powiada 
d a le j ,  że z sprzymierzeni odrębnero, jeszcze p rz y c z y n y  do niego nie zni­
k n ę ły ,  że r z ąd y  mają obowiązki WZględem k an to n ó w , co do niepodległości 
ł  udzielńości ich rządó w , ich p raw .  Jeże l i  Anglia cofnęła się ze zw iązku  
p ięciu  m ocarstw , to F rancy a  nie ma p o w o d u ,  do pójścia śladem Anglii ,  
S tan ow isk o  F ran cy i  w  E u ro p ie  wcale je s t  inne. K iedy  w  ro k u  1 8 1 5 .  je j  
u s i łow ania  b y ły  w s trzy m y w an e  przez  sp rzym ierzę  czterech wielkich m o­

cars tw , k tóre  za w arły  t r a k ta t  w ied eńsk i ,  to  teraz  p rze szk o d y  te u p a d ły  
i Francya zajmje niepodległe s tanowisko w  europejskie j d y p lom acy i ,  j ak o  
pośrednik między absolutyzm em i wolnością, jes t  p o w o łan ą  do o b ro n y  zasad 
umiarkowanej wolności na s ta łym lądzie, która s tanow i pods taw ę  organ izacy i 
w ew nętrzne j Francyi.  F rancya  z A ng lią  lub bez niej czuwać będzie w  p o łą ­
czeniu z mocarstwam i połnocnemi nad  w ypadkam i szwajcarskiemu C z ło n ­
kowie ciała dyplom atycznego m ocarstw  rozproszeni w ypadkam i zn ó w  się 
zgrom adzą (lecz gdzie?) i po rozum ieją  się względem odpowiedzi na  n o tę  
w ładzy  naczelnej szwajcarskiej. W odpow iedzi tej nastąpi w y ra ź n y  w y ­
kład zasad, pod ług  k tó rych  wielkie m ocars tw a uw ażać  będą s tosunki S z w a j ­
caryi do E u ro p y ,  zajm ując atoli takie s tanow isko ,  ź e z roli uw aża jący ch  
przejść  mogą do roli czynnych.

W  St. Denis odby ła  się w czora  uczta na cześć re fo rm y ,  na k tó rą  p rz y ­
by ło  1 1 0 0  o só b ,  a między niemi byli depu tow an i  L a s te y r ie ,  k tó r y  p rze ­
w o d n ic zy ł ,  Odilon B a r ro t ,  M arie ,  L h e rb e t te ,  G arm ier Pag es ,  Oscar L afa­
ye t te  i t. d . , jako też  wiele cz łonków  rad y  jeneralnej S e k w a n y  i kom ite tu  
centralnego w yb o rcó w  opozycy jnych .  Za zdrow ie  króla nie  w niesiono 
to a s tu ,  w  to miejsce spełniono kielichy za niepodległość n a ro d o w ą .  Na­
stępnie spełnił toast pan Marie na cześć re fo rm y  parlamentarnćj i w y b o r ó w !  
Dalej szły toas ty  na cześć klas roboczy ch ,  niepodległej p rassy ,  w o ln y c h  
ins ty tucyi.  W  końcu  zbierano składkę na szkołę polską w Batignolles.

O trzym ane z Algieru  wiadomości pod dniem 1. Grudnia po tw ie rdza ją  
zupełnie  doniesienie o n o w y m  obrocie rzeczy w  M a r o k o ,  o poruszen iu  
cesarza przeciw Abd el K aderow i i o jego  niebezpiecznem po łożen iu ;  w  A l­
gierze naw et rozeszła  się ju ż  zawczesna bezw ątp ien ia  p og ło sk a ,  że Abd el 
K ader  oznajm ił chęć poddania się księciu Aumale. T o  w szakże  p e w n ą  jes t  
rzeczą ,  źe rzeczywiście  do księcia Aumale nadeszły  w ażne depesze z zacho­
dniej części A lg ie ry i ,  w  skutek  k tó rych  królewicz w y s ła ł  na tychm ias t p a ro ­
statek »8alon« z depeszami do jenera ła  Lamoriciere. T ak że  po tw ierdza  się 
i t o , ze zapew ne w skutek  osobistego ukazania się cesarza w F ez ie ,  i zg ro ­
madzenia znacznych sił z b ro jn y c h ,  no w em u  kaidzie U szdy udało  się poko­
lenia swego o k rę g u ,  k tó re ,  jak  w iad om o ,  b y ły  zaw sze najkrnąbrn ie jszem i, 
powrócić sp raw ie  cesarza marokańskiego. T e  poko len ia ,  pom iędzy  któremi 
najznaczniejsze są  H angadowie  i Beni S n a so w ie ,  da ły  się nakłonić  do p o łą ­
czenia znacznych sw oich k on ty ng ensów  ja z d y  z w o jsk iem , k tó re  sam kaid 
p rz y p ro w a d z i ł ,  a tak ten ostatni mógł silniejszą p rzy b rać  pos taw ę  przeciw  
deirze Abd el Kadera. Nie ulega także w ą tp l iw o śc i ,  źe kaid um iał sobie 
zjednać te pokolenia ze s t ro n y  religijnej, w y s taw ia jąc  im A bd  el Kadera jak o  
napastn ika i b un to w n ik a  przeciw  p raw e j  w ładzy  p ra w d z iw ego  naczelnika 
w iern y ch . Jenera ł Lamoriciere sto ją c  nad sam ą g ran icą  m aro kań sk ą ,  będzie 
mógł korzystać  z w y p a d k ó w  w  tern państw ie zajść mogących.

Minister  w o jn y  uw iadom ił prefekta miasta P a r y ż a ,  źe w kró tce  p rz y -  
stąpionem zostanie do naznaczenia okręgu  2 5 0  m e t r ó w ,  w  prom ien iu  k tó ­
rego nie w olno  będzie wznosić żadnych p ry w a tn y c h  b u d y n k ó w ,  i że p re ­
fekt pow in ien  delegować w  tym  celu trzech inży n ie rów  cyw ilnych  dla 
p raw e j  i trzech dla lewej s t ro n y  S e k w an y ,  k tó r z y b y  w raz  z inżynieram i 
w ojskow em i do rozgraniczenia tego przys tąpil i .

Na przedstawienie  pana de L a m a r t i n e  akademia w  Macon podała  do 
rozw iązan ia  następne zadanie na r. 1 8 4 8 :  Jakie są  korzyści i s t r a ty  z p ra cy  •  
w  w ięz ien iach ; czy li ,  jak  należy urządzić  pracę w  w ięz ien iach , b y  p rzez  
to  nie w p row ad zać  konkurencyi niebezpiecznej z robotnikam i w o ln em u

P a r y ż ,  16- Grudnia.  — Dzienniki minis teryalne u t r z y m u j ą ,  źe k ró l  
w  m ow ie  od t r o n u ,  dotknie s tosunków  w  S z w a jc a ry i ,  F e r ra rz e  i nad  L a 
Plata. Co do w ew nętrzne j  po li tyk i ,  m inis trow ie  nie zgadzają  się. Guizot, 
jak  m ó w ią ,  okazuje się sk łonnym  do p rzypuszczen ia  do w y b o ró w  drugić j  
listy sąd ó w  przys ięg łych  i do w yłączen ia  n iek tórych  kategory i u rzędn ików . 
Duchatel zaś tem u się opiera. S ą d z ą ,  źe m inis ters two u trzym a  s ię ,  jeżeli 
się ośw iadczy za r e f o r m ą , bez niej upaść  musi.

Z  p o w o d u  siódmej rocznicy  przeniesienia zw łok  Napoleona do kościoła 
inw alidów , m nós tw o  s tarych  oficerów i u rzędników  cesarstwa, p r z y b y ło  na 
nabożeństw o do kościoła, B y ły  król H ie ron im , jego  syn  i córka księżna 
D e m id o w , d ługo jeszcze się modlili po ukończonem nabożeństwie.

T r y b u n a ł  S ek w an y  odroczy ł w y ro k  aż do dni 1 4  w  sp raw ie  M ortiera ,  
tymczasem rosporządz ił  ś ledztw o z pow od u  n iek tó rych  fak tów  pod an ych  
przez h rab inę  M o r t ie r .

W e d łu g  na jn ow szych  wiadomości z M a r sy l i i ,  w ciąż przebywał adm i­
ra ł  P a rk e r  z sw o ją  flotą złożoną z 1 2  o k rę tó w  w  L iw o rn ie .

Zam ieszkały  tu  rossyjski d em o kra ta ,  pan  B a k u n in ,  o k tó ry m  w sp o ­
mnieliśmy, że podczas ostatniej uroczystości P o la k ó w  w dniu  2-9. L is topa- 
pada ,  przez sw ą  mowę pow szechną u w a g ę  n a siebie zw ró c ił ,  zosta ł  wczora 
w y d a lo n y  z Pa ryża  i F ra n cy i ,  w  sku tek  reklamacyi posła rossyjskiego.
O godzinie 6  z r a n a , p rz y b y ł  do jeg o  mieszkania komissarz policyi w raz  
z agentami i okazał roskaz m in is teryalny , w  k tó rym  mu nakazano opuścić 
P a ry ż  w  2 4  godzinach, a w  ja k  n a jk ró tszym  czasie i F r a n c y ą ,  pon iew aż  
jego  obecność zagraza po rząd k o w i publicznemu poko jow i F ra n c y i .  W y ­
dalenie t o ,  p o w iada ją ,  stoi w  styczności z zamianowaniem hrab .  Kisselefa, 
posłem pełnom ocnym rossyjskira  p rz y  d w orze  tu i le ry jsk im , z w ysłan iem  
m arkiza  Dalmacyi jako  posła  do P e te r sb u rg a ,  i z zap ro jek tow anem  nad-  
zw yczajnem  posels tw em  do P ersy i .  P od obno  rząd  francuzki s tara  się o p rz y -
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ja ź ń  R o s s y i ,  a posels tw o do P e rsy i  ma mieć na celu podm inow anie  potęgi 
angielskiej w  Ind iach ,  za pom ocą R ossy i  i Szacha perskiego. Pan  Bakunin 
w y jeżd ża  dziś w ieczorem do B ruksel i ,  a ży jący  tu  Rossyanie  złożyli pomię­
d z y  sobą sk ładkę ,  aby  m u ofiarować pamiątkę zaszczy tną  i ułatwić n ieprze­
w idz iany  prze jazd  do Brukseli.

A n g l i a .
L o n d y n ,  1 5 .  G ru d n ia .—  Na posiedzeniu dzisiejszein izby w yższe j  za­

p y ta ł  lord  S tan ley  o m issią  lorda Minto do W ło c h .  L ord  L ansdo w n  ośw iad­
c z y ł :  pon iew aż  obecny  ru ch  w e W ło s z e c h  u w ażan y  je s t  za dość znaczny, 
p rze to  z rą d  uznał obecną chw ilę  za s to s o w n ą ,  aby  rządom  i ludow i W ło c h  
dać przy jac ie lską  radę. L o rd  M in to  zaw ierzy te ln ionym  został u  w szystkich 
w łosk ich  d w o ró w  okrom  pap ież a ,  poniew aż w edług  p ra w  k ra jo w y c h  nie 
w o ln o  A nglii  mieć posła  p r z y  rzym skie j  stolicy. K iedy rząd  angielski ma 
s w y c h  posłów  p rzy  w szy s tk ich  d w o rach  E u ro p y ,  A zyi i A m e ry k i ,  w  sercu 
E u r o p y  zna jdu je  się k r a j ,  z k tó reg o  nieodbiera żadnej u rzędow ej w iad o ­
mości.  —  W z g lę d e m  S z w a jc a ry i  o św iadczył się lo rd  Lansdow n, że p rzy ja ­
ciel jego  ( lo rd  P a l m e r s t o n )  zezw olił  na konferencią  pod  w a ru n k ie m ,  aby 
Anglia  z tąd  nie popad ła  w  żad ną  n iep rzy jaźń  ze S zw ajca ryą .

C eny  zboża t r z y m a ją  się po daw nem u. Belgia zaciąga n o w ą  pożyczkę 
u  angielskich kapita lis tów .

— Izba niższa za jm ow ała  się bilem pana A n s te y ,  żądającego usunięcia 
z as ta rza łych  ka r  na rzym sk ich  ka to l ików  za ich w yznanie .  Pan  T o m a s z  
A n s t e y  j e s t  m łodym  professorem p raw a  w kolegjura śś. P io t ra  i Paw ła 
w  B a t h ,  zn any  z  wielu b ro s z u r  i pism dotyczących  się położenia p o .  
l i tycznego  k a to l ik ó w  rzym skich  w  A nglii ;  należy do s t ro nn ic tw a  liberalnego 
i zasiada po raz  p ie rw szy  z miasteczka Y oughol.  Jego bil o d c zy ty w an o  dziś 
p o  raz  d rug i  i rozb ie ran o  jego  zasadę. P ro je k tu jący  o św iadczy ł ,  źe bil ten 
n ie  do tyka  ani panującego  kościoła ani r z ą d u , i w yliczy ł następnie  daw ne 
p ra w a  i s t a t u t a , k tó ry c h  zniesienie a tein samem zupe łną  em ancypacyę ka­
to l ikó w  bil ten ma na  ce lu ,  a m ianowicie : 1) klauzulę aktu suprem acy i, za­
k a z u ją c ą  uzn aw an ia  p ow ag i  jak iegobądź  biskupa zagranicznego lub  pra ła ta  i 
ro zc iąga jącą  na  przes tępcę  k a r ę  pieniężną i więzienie; 2 )  k lauzulę  ak tu  k ró ­
low e j  E lżb ie ty , zakazu jącą  w p ro w a d z e n ia  do Anglii »bull ,  l istów, oraz in­
n y c h  rzeczy , w y d an y c h  p rzez  stolicę papiezką w R z y m ie ,*  karząc to jako  
p rze s tę p s tw o  p rzeciw  p a ń s tw u ;  3 )  klauzulę w  akcie K arola  II. skazu jącą  
każdego na 6  miesięcy więzienia za p ie rw sz y m , na 1 2  za d ru g im ,  a na całe 
życie  za trzecim razem , k to  ty lko  znajdu je  się na nabożeństwie innem ja k  
p rzep isane  w  księdze ogólnego n ab o żeń s tw a  (com m on p r a y e s b o o k ) ;  4 )  akt 
Je rzeg o  III . ,  m ocą k tó reg o  katolickim d u c h o w n y m  pod  ka rą  konfiskaty ich 
m a ją tk u ,  więzienia d ożyw otn iego  lub d e p o r ta c y i ,  zakazano wznosić wieże 
i  umieszczać w  nich d z w o n y  p rzy  kaplicach lub  kościo łach , ró w n ie  ja k  od­
b y w a ć  nabożeństw a  za u m ar ły ch  na cmentarzach. O prócz ty ch  g łów n y ch  
żąda ł  jeszcze p an  A ns tey  zniesienia i n n y c h ,  mniej w ażn y ch  p ra w  przeciw  
k a to l ik o m ,  pom iędzy  k tórem i na jw ażn ie jszym  je s t  zakaz w y d a n y  przeciw  
je z u i to m ,  oraz  wszelkim in n y m  k o rp o racy om  kościelnym. W  tym  ostatnim 
w zględzie  p o w o ły w a ł  się jak o  na dostateczny p rzyk ładna  franciszkana ojca 
M a th e w s ,  znanego aposto ła  w strzem ięźliw ości ,  na cy s te rsów  w Melleraege 
i w  S t.  B e r n h a r d ,  b y  w ykazać  źc zniesienie podobne nie ludzkiego i nie­
chrześcijańskiego p ra w a  je s t  k o n iecznem , tern b a rd z i e j , gdy  to w Anglii 
po d o b n y ch  ludzi i zakony  karze więzieniem doźyw otn iem  i deportacyą . — 
P rz e c iw  bilow i p o w s taw a ł  mocno re p r e z e n ta n t  w ysokiego kościoła, s i r  Rob. 
Inglis , i dow odził ,  źe p od ob ny  bil je s t  ty lko  rozszerzeniem w p ły w u  kościoła 
panującego .  ISie należy bilu tego rozbierać w sam ym  sobie jak o  zniesienie 
p r a w  s ta ry c h ,  ale po trzeba  brać na uw ag ę  postęp  n i e u s t a j ą c y  kościoła 
rzym sk iego  w  całej E u ro p ie ;  szczególniej w  A n g l i i , w  P ru sach  i F rancy i 
p o s tęp  ten j e s t  w id o c z n y ;  z resz tą  bardzo znaczącem je s t  n iedaw ne w y n ie ­
sienie dni imienia G rzegorza VII. i P iu s a V .  do w ysokości św ią t  kośc ie lnych; 
jed en  zaś z ty ch  pap ieży  w y k lą ł  H e n ry ka  IV. niemieckiego, d rug i Elżbietę

angie lską; z drugiej s t ro n y  d w ó r  rzym ski in te rw en iu je  w  spraw ach  kole­
giów  ir landzkich ,  w Australii  posiada a rcybiskupa  S idney  z w yższym  sto­
pniem jak  biskup protestancki w  tej s t ro n ie ;  nareszcie u z u rp u jąc  p ra w a  k o ­
ro n y  angie lsk ie j , całą Anglię sam owolnie  na biskupie dyecezye ro z d z ie la .— 
W  dzisiejsym bilu także w idzi pan Inglis do w ó d  tego nadzw yczajnego  ro z ­
szerzania w ładzy  kościoła rzym sk iego ,  albowiem bil ten daleko dalej zacho­
dzi ja k  przesz ło roczny  pana W a t s o n  i o b e jm u je ,  jeżeli nie bezpośredn ią ,  
obrazę bilu p r a w ,  w  każdym więc razie może być uw ażanym  jako  w stęp  
do podobnej obrazy. W  końcu  ośw iadczył m ó w c a ,  źe katolicy nie m ają 
żadnego p o w od u  do sk a rg ,  źe n iepodobna bez zagrożenia p o rząd ko w i p u ­
blicznemu pozwalać na processye p ub liczne ,  k tóre  naw et we F ran cy i  są  
z a b ro n io ne ,  i źe od r. 1 8 2 9  żaden katolik  nie został uka ran ym  za sw e w y ­
znanie . Po kilku uw agach  pana D rum m ond przeciw  billowi a A ru nd e l  i 
S u r r e y  za b ilem , ten ostatni zbijał d ow o d y  pana  Inglis co do chęci w ładzy  
kościoła rzym skiego i jego w yłącznośc i ,  i dodał że rozdzia ł Anglii na d ye­
cezye ró w n a  się zupełnie  podobnem uż działaniu w es leo nó w ; minister sp r a w  
w e w n ę t rz n y ch  sir J. G rey  ośw iadczył się za bilem. U trz y m y w a ł  o n ,  że nie­
słusznie bilowi temu tak  wielkie znaczenie p rz y p i s u ją ,  poniew aż ty lko  za­
starzałe  postanowienia  z n o s i ; sprzeciwił się jednak  części bilu mającej na 
celu zniesienie p raw a  o zakonach ,  dopiero w 1 8 3 9  r. w ydanego . D rugie  
odczytanie  bilu nie pozw ala  m in is trow i rozbierać jego  szczegółowych k lau ­
zul , co nas tąp i dopiero  p rzy  trzeciem odczytaniu . N aw et  pan Gladstone, 
k tó ry  zw ykle  głosuje z s tronnikam i kościoła panującego, n iebył p rzec iw nym  
bilowi i niewidział w tern żadnego niebezpieczeństwa dla kościoła p a nu ją ­
cego w  Anglii. G or l iw ość ,  energia i ukształcenie cz łonków  tego kościoła, 
m ów ił o n ,  są to silne środki o b ro n y ;  poli tyczne p ra w a  nie p o w in n y  ogra­
niczać działalności kościelnej. — T e n  fakt sam , źe pew ne sta tu ta  obrażają  
uczue 'a  pew nej części o b y w a te l i ,  bez w y w ołan ia  żadnych dobrych  s k u tk ó w  
dla k r a j u ,  m ów i ju ż  za ich zniesieniem. Pan  Gladstone jednak  u w aża ł  za 
rzecz konieczną pew ne  zmiany w  bilu zaprow adzić .  Zakaz w p row ad zan ia  
buli papieskich ogranicza się ty lko  do tak ich ,  k tóre  poddanych  od p os łu ­
szeństw a kró low ej u w a ln ia ją ,  w  gruncie  więc rzeczy je s t  to dobre p raw o . 
W  każdym zazie jednak  p raw o  z 1 8 3 9  r. p rzy  dzisiejszem usposobieniu izby 
po trzebu je  p rze jrzen ia ,  dla tego żądał u s tanow ion ia  komitetu dla zbadania, 
jak  należy pozwolić  na publiczne w y k o n y w a n ie  służby  bożej w kościele 
katolickim, uie narażając po rząd ku  publicznego. M ów ił jeszcze pan Shiel, 
ka to l ik ,  za bilem, a pan G o  u l  b u m ,  d a w n y  stronnik  kościoła panującego, 
d o tk n ą ł  cokolwiek puzeis tow skich  opinii pana G ladstone; po  nim pana H um e 
oraz  inni r a d y k a ln i ,  k tó rzy  bronili bilu z p o w o du  to le rancy i ,  poczem n a ­
stąpiło  głosowanie. — 1 6 8  cz łonków  g łosow ało  za b i lem , 1 3 3  p rzeciw , 
drugie  w ięc odczytanie  za tw ierdzono  większością  3 3  g łosów.

T i m e s  pisze o n iedaw no w M. C h r o n i c i e  og łoszonym  liście księcia 
W ell ing tona  względem niedostatecznych ś ro d k ó w  ob ronnych  k ra ju ,  tw ie r ­
d z ą c ,  że niebezpieczeństwo nie jes t  bynajm niej tak w ielkie ,  jak  jes t  w y s ta ­
wione. P rzyzn a je  o n a ,  źe w ojsko  p ow inno  być w zmocnione i lepiej u o r -  
g an izo w a n e ,  a mianowicie a r ty le ry a  w ym aga znacznego pom nożenia ; znaj­
duje  jednak  w milicyi dostateczny do tego m ate ry a ł ;  jakoż  w ojsko  angiel­
sk ie ,  k tóre  pod T aiavera francuzkich w e te ranó w  pobiło, p raw ie  z samej 
milicyi się sk ładało ; z drugiej s t ro n y  tw ie rd z i ,  że flota jak  zaw sze tak i te­
raz pow inn a  być g łó w n y m  bulw arem  k ra ju ,  i że dopóki silna angielska flota 
panow ać będzie nad ltanałem , o nagłem w y lądo w an iu  F rancu zów  (do nich 
się to bow iem w szystko  ściąga) nie może być m ow y. W y słan ie  znacznego 
k o rp u su  z b rzegów  F ra n c y i ,  p rz y  n iedosta tku  ś ro d k ó w  t r a n s p o r tu ,  nie 
m ogłoby  z p rzyna leżną  tajemnicą i szybkością  być uskuteczn ione ,  ab y  nie­
spodzianie uderzyć  na Anglią. F lo tę  należy przeto  zawsze t rzym ać w  go­
tow ośc i ;  z nią nie ma się czego obaw iać , bez niej wszelkie pobrzeżne fo r-  
ty f ikacye ,  gd y b y  b y ły  n aw e t  najsilniej obsadzone ,  okazałyby  się bezuźy- 
tecznemi.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy.

D o b r a  sz lac h e ck ie  m ias to  G e m b i c e  N r. 52. 
w r a z  d o  teg o  na leż ą cą  w sią  D z i e r z ą ź n o  Nr. 
3 8 . ,  w  p o w ie c ie  M o g i l iń sk im ,  p rz e z  lan d sza f tę  
r a z e m  o s z a c o w a n e  n a  2 2 ,0 93  tal. 2 3  sgr. 10  fen., 
m a ją  b y ć  sp r z e d a n e
n a  d n i u  3 1 .  M a j a  1 8 4 8 .  z r a n a  o g o d z .  11. 
w  m ie jscu  z w y k ł y c h  p o s ie d z e ń  są d o w y c h .

T a x a ,  w y k a z  h y p o te c z n y  i w a r u n k i  s p r z e d a ­
ż y  p rz e j r z a n e  b y ć  m ogą w  R e g is l ra tu rze .

N i e p r z y t o m n y  w łaśc ic ie l  J ó z e f  M i k  o r s k i ,  
i z  p o b y t u  n iew iad o m i w ie rzy c ie le  dz iedz ic  S t a ­
n i s ł a w  B i e s i e k i e r s k i  i d z ied z ic  A l b i n  
M a l c z  e w s k i ,  z a p o z y w a ją  się n a  ten  te rm in  
p u b l ic z n ie ._____________________

D o b r a  sz la ch eck ie ,  sk ład a ją ce  się z 3  fo lw a r ­
k ó w  i p r z e s z ło  30 0 0  m o r g ,  1000  T a l .  g o lo w y c h  
c z y n s z ó w ,  z  d o s ta te c z n e m i ł ą k a m i ,  m a ją  b y ć  
z  w o ln e j  r ę k i  sp r z e d a n e .  D o b r a  te są w  W ą -  
g ro w ie ck im  p o w ie c ie  p o ł o ż o n e ,  z  b u d y n k a m i

p o  w ięk sz e j  części n o w o -p o s ta w io n e m i .  B liższe  
w a ru n k i  w sk a ż e  B u d o w n i c z y  S a l k o w s k i  
w P o z n a n iu  na  u l icy  M ły ń sk ie j  p o d  N r .  4. na 
p a r te rz e .

W i e d z ą c  z  d o św ia d c z e n ia ,  źe  w ie lu  z o b y ­
w a te l i  W .  X. P o z n a ń s k ie g o  o d d a ją c  s w y c h  s y ­
n ó w  d o  s z k ó ł  B e r l iń sk ic h  w id zą  się p r z y m u s z o ­
n y m i um ieśc ić  ich w  d o m a c h  n iem ieck ich ,  p r a ­
g n ą łb y m  p rz y s łu ż y ć  się ro d a k o m  p rz y ję c ie m  
ty c h ż e  s y n ó w  u s ie b ie ,  z w ła sz c z a  'że m ieszkan ie  
m o je  j e s t  o b s z e r n e  i z n a jd u j e  się w  b liskośc i 
g in in az y u m  K o lo ń sk ieg o .  —  O b o k  tego  z a w ó d  
m ój d o z w a la  mi b y ć  iin p o m o c n y m  w  k o n w e r -  
sacy i  f r a n c u z k ie j  o r a z  w  p rz e d m io ta c h  w sz k o le  
w y k ła d a n y c h .  B liższej  w ia d o m o śc i  zasięgnąć 
m o ż n a :  S p a r w a ld s h o f  N r .  16. na 2giem p ię trze .

B e i l i n ,  d n ia  29. L is to p a d a  1847.

JEljj^Kieler Sprotten
p o le c a  łr-Jf. Mj. Prteyer.

p r z y  W o d n e j  u l icy  w  d o m u  sz k o ły  
im ien ia  L u d w ik i  Nr. 30.

W y b ó r  zegarków z fabryki 
PutliM o t r z y m a ł  z n o w u

C. G. B l a u  pod Nr. 35. W rocl.  ulicy.

S z a n o w n e j  p u b l ic z n o śc i  main zasz czy t  don ieść ,  
iż w tu te js zem  mieśc ie  o tw o r z y ł e m  h a n d e l  k o ­
r z e n n y  i w in n y .  P o le c a ją c  się ła s k a w y m  w zg lę ­
d o m ,  b ęd z ie  m oje in  na js i ln ie jszem  s ta ran iem , 
p rz e z  d o b r e  to w a ry ,  sk o rą  us ługę  i m ie rn e  c e n y ,  
na  t a k o w e  sob ie  zas łu ży ć .

K o śc ia ń  w  G r u d n iu  1847.
«L N. M a r c i n k o w s k i .

Stan T e r m o m e t r u  i  U ar nine tr  u ,  ora» k ierunek  wiatru  
ie P o z n a n i u .

Dzień Stan termometru Stan
barometru. W i . t rnajniższy najwyi.

IZ. Grudn
13. -
14. »
15. »
16. -
17. -
18, »

+
— 0 , 0 °  
— 1 , 0 °
— 3 , 0 “
— 4 , 6 “
— 5 , 0 “
— 6 , 6 “

+  1 , 0 “
+  3 , 2 “ 
+  1 , 0 °  
_  2 , 2 °  
_  3 , 5 “
— 2 , 7 “
— 3 , 5 “

28" 4, 0"' 
28" 5, 0 "  
28" 5, 6 " 
28" 6 0"' 
28" 5, 7"' 
28" 6 1'" 
28" 6, 3"'

1’olud. i .
Zachodni.
W schodni

dito
dito
dito
dito


